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Dolny Śląsk najlepiej spełnił
swó| obywatelski obowiązek w  Głosowaniu Ludowym
’ W  dniu 4 lipca 1946 r. w  sali konferencyjnej 
Urzędu Wojewódzkiego Wrocławskiego odbyło 
się posiedzenie W ojewódzkiej Rady Narodo­
wej.

Otwierając posiedzenie W ojewódzkiej Rady 
Narodowej przewodniczący Rady ob. Sadrakuła 
ogłosił, Ze według dotychczasowych obliczeń 
Dolny Śląsk spełnił najlepiej swój obowiązek 
Wyborczy, wybijając, się na pierwsze miejsce w  

- Rzeczypospolitej i  to tak pod względem frek­
wencji jak i jakości' pozytywnych odpowiedzi.

Oświadczenie Rada przyjmują długotrwałymi 
oklaskami.

Przewodniczący podaje porządek dzienny, 
przed czym jeszcze radny Winnicki, mając ńa 
względzie karygodne lekceważenie czasu człon­
ków Rady przez otwarcie je j posiedzenia' ze 
znacznym opóźnieniem wnosi o  ukaranie nie­
obecnych i .spóźniających.się .grzywną ó00 zł., 
nadto skierowanie sprawy do komisji dyscypli­
narnej, oraz wyrażenie ubolewania, pod ' adre­
sem prezydium za niepunktualne otwarcie po­
siedzenia.

Wniosek radnego W innickiego Rada przyj-' 
muje oklaskami.

Odczytano porządek dzienny, uzupełniając go 
przez dodanie punktu: reorganizacja komisyj 
regulaminowej,i dyscyplinarnej.

Zdjęto1 z  porządku punkt: sprawozdanie W o­
jewody i dyskusja nad sprawozdaniem, a to ze 
względu na ■ jego chorobę.

W  toku dalszych obrad przyjęto do wiado­
mości ustąpienie odwołanego, przez OKZZ ob. 
Strykowskiego oraz zatwierdzono następują- 
cyćn ń o ^ C n  ć3ónKÓw: ”*obV Łuczak Adam 

' (MRN w  SwidniCy), ©b.! Stefan-MśjewŚki /(PRN 
W Dzierżanowie) órńz ob. Ziółkowski - '(OKZZ).

Nowo zatwierdzeni Członkowie Rady składają 
ślubowanie.
/ Punkt następny, , a to zatwierdzenie regulami­

nu władz i  obrad Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, na wniosek ob. Paszkę, złożony, .imieniem 
Klubu Radnych PPS, odroczono do następnego 
zebrania, a to wobec faktu, że akcja przygoto­
wawcza do referendum nie zezwoliła na opra­
cowanie poprawek.

W  związku z tym Kluby Radnych PPS i SD 
otrzymały termin do 15 bm. dla złożenia w  ko­
misji statutóWo - regulaminowej poprawek ą 

. tym, że do komisji dokooptowani będą przed­
stawiciele klubów tych radnych i  głosem ' do­
radczym.

Do. czasu uchwalenia regulaminu Rada posłu­
giwać się będzie projektem .... ,,

Następnie Rada powołuje Komisję Odznacze­
niową w  składzie: przewodniczący ob. ’ Sadra­
kuła, Rybiński, Moszczeńska, Ziółkowski, mjr 
Bartosz,. Syrakowski, Wachniewska.

Komisję kwalifikacyjną w  składzie: ob. Pia­
skowska, Wachniewska, Rybiński, Strzyżewski.

Zreorganizowano komisję regulaminową w  
ten sposób, że w  miejsce ustępującego ob. Strą- 
kowskiego wchodzi ob. Ziółkowski, oraz uzu­
pełniono komisję dyscyplinarną ob. Podgór-' 
skim i pik. Grzybowskim, powołując nadto na 
rzecznika dyscyplinarnego ob. Varankę,' zaś na 
jego  ̂ zastępcę ob. Bluma.

Przystąpiono do sprawozdań komisji, w  toku 
k tóry®  r.ozwinęła się szeroka dyskusją, w  spra­
wie zabezpieczenia bytu uczestnikom i walk z 
okupantem i ich rodzinom, w  której ni. in. za-, 
bierali głos Ob. Barchacz, Winnicki, mjr ‘ 1 Bar­
tosz, Pbsżke, Warwas..

1 Rada uchwala: uczestnikom walk z okupan­
tem, b. więźniom politycznym, powstańcom ślą­
skim oraz wdowom 1 sierotom po poległych bo­
haterach należy się pierwszeństwo pracy wg 
ich kwalifikacji, jak równfeż ; pierwszeństwo 
przydziału warsztatów pracy . i ., mieszkań, i 
wszystkie władze właściwe winny tego prze­
strzegać; r ...

Przewodniczący Komisji KontroiiJSpołecznej 
Dr Żakowski £mąwia oprawę pożyczek dla

osadników z Banku' Rolnego oraz ciężkiego po­
łożenia napływających rzesz repatriantów. 
Wnosi sprzedaż ruchomości i nieruchomości' 
poniemieckich na cele pomocy osadnictwu.

Radny Dr Jus zgłasza 3 wnioski podkomisji 
zdrowia w  sprawie należytego rozmieszczenia 
lekarzy na terenie Dolnego Śląska. Wniosek 
został przyjęty przez plenum.

Wniosek nagły podkomisji opieki społecznej, 
w. sprawie przyśpieszenia pomocy ̂ instytucjom 
społecznym jak Liga Spo!,-Obyw. Kobiet , Sek­
cja Kobiet PPS i in., prowadzącym kuchnie spo­
łeczne, skierowany został do prezydium tRady:] 
- -Następnie radny Kulczyński,, rektor uniwer­
sytetu wrocławskiego, zgłasza wniosek w  spra­
wie przeniesienia zbiorów Ossolineum do 
WrocłaWia. Zostaje wybrana komisja w  skła- 
'dzie: wojewoda St. Piaskowski, rektor Kulczyń­
ski, radny Januszewski 1 przedstawiciel Związ­
ku Zawodowego Dziennikarzy, celęmvopraco- 
wania sprawy i  przedstawienia je j władzom 
centralnym.

Radny Siemek zgłasza wniosek nagły nastę­
pującej treści: l .

W  związku z ogłoszeniem wyników głosowa­
nia ludowego na Dolnym Śląsku, zakończonego 
olbrzymim zwycięstwem obozu Polskiej Demo­
kracji, Wojewódzka Rada Narodowa wyraża 
obywatelskie, podziękowanie wszystkim komi­
sjom Wyborcjzym, wszystkim Komitetom Oby^ 
watelskim i  wszystkim Polakom, oraz żołbie- 
/taom.,i./b|icerpm. V/. P., którży brali udział w

Obserwator angielski o przebiega gtosowania ludowego.
Korespondent ' jtejatferi, RkTrfteSą, w wpóń®ł» 

następujący opisuje przebieg referendum W Pół- 
eee: '. i| V A - i  '

„Według wiadomości, otrzymanych róinycl) 
stron podazaś’ 'trWżjiiń.
ęzył się. tylko jeden poważny inżydent w. pobliżu 
Szczecinó. Uzbrojeni/- banda >t'etódr.yst<5w-; wpadła 
dó iokalu wyborczego i ' zniszczyła .urny/wybor­
cze. Bandyci''zbiegli. Ói /•■■ • ę-?ł ' '  v /' 

Korespondenci zagraniczni poruszali się swo; 
bodnie na całym terytorium' Polski i  mięli moż­
ność widzenia wszystkiego,“ Czego cheiehi jCie. 
napotkaliśmy nigdzie. żadnej „żelaznej /kurty­
n y " —  stwierdza Harrison. Wszędzie , natomiast 
widzieliśmy doskonałą organizację głosujących 
V  świątecznym nastroju, swobodnie'., wyyrażają- 
eyeb >, swoją- opinię.. Kom isjewyborcze składały

się z członków wszystkich uznanych stronnictw, 
wyjątkiem dwóch czyi trzech miasteczek, gdzie 

partia ludowa ŚHkołajczyka nie: była Reprezen­
towana, gdyż . je j • mibjscowi przywódcy byli w 
kontakcie z < podziemnym ruchem terrorystycz­
nym*. v A. • ',.■■■
■i..Dziennik, ,^ayy':Telęgraph“ : donosi, że yr war­
szawie referendum odbyło się w zupełnym po­
rządku. Pismo podkreśla, iż przed lokalami wy­
borczymi ; stały .długie kolejki, które spokojnie 
i  poważnie wyczekiwały na możność oddania 
głosu. ,...
' „Times" podkreśla,- że referendum w Polsce 
wszędzie odbyło się spokojnie 4 że nigdzie, ani 
W. lokalach. wyborczych, ani też w kolejkach, 
które zebrały się przed nimi, nib było śladu przy­
musu, ani też próby wpłynięcia na losujących.

Krokowski śwlal procy protestuje przeciwko wynikom glosowania
K R Ą K Ó W  (P A P ). K rakowski św iat pracy 

w yraził protest przeciwko w ynikom  Głbso<- 
w an ia Ludow ego -na terenie Krakowa. W  

. szeregu w ielk ich  fab ryk  i  zakładów prze­
m ysłowych Krakow a na „Só lvay-u“  w  Pań­
stwowych Zakładach Garbarskich, u 'Ziele­
n iewskiego 1 Sucharda robotnicy uchw®- 
liii jednogłośnie rezolucję, będącą Wykazem 
potępienia dla tych, którzy nie zdali egza­
minu dojrzałości społecznej i politycznej. Z 
rezolucji tej podajem y najważniejsze - w y ­
ją tk i:. ■ *. i
' „W yn ik  @|osę).w.ąnyt. Ludowego w  naszym 

mieście stal się faktem  wym agającym  
twardej odpowiedzi. Mieszczaństwo tóaklW-^ 
skie' i  cała. kołtuneria, k tóra niestety osie­
d liła się w  naszym  m ieście próbuje nadać- 

' miastu swe własne piętno. j  . .. i
„ t e n  sam Kraków , k tóry kiedyś był dumą 

; polskiej k lasy , robotniczej, który pam ięta 
dotąd rok 19 23 i 1936 głosował w  większości 
przeciwko reform om  społecznym, o które od 
la t w a lczy ła  polska klasa robotnicza.

• „Chcemy odgrodzić się Od tych wszystkich, 
którzy wiedzeni ślepą nienaw iścią do po­
stępu społecznego!1 czy też z niskich pobudek 
własnego obszarniczego czy fabrykanekiegó 
interesu odpow iedzieli na p ierw sze i  drugie 
pytanie „n ie“. Tych  jednak, którzy odpo- 

■ w iedzieli „n ie“  na trzecie w y  tanie nazy­
wam y bez osłonek zdrajcami.** .1 tych lu d ii 
robotnicy dom agają się wysiedlenia z  K ra­
kowa, jako zdrajców narodu polskiego.

,' „W ifemy kto m ieszka w  Krakow ie mótyi 
dalej rezolucja —  na m iejsce tysięcy lu ijzi, 
którzy zginęli w  niem ieckich obozach kon­
centracyjnych i w  w alce podziemnej z Nipm- 
cami, m ieszkają dziś b y li obszarnicy, wtaści- 

' ęfele- fabryk, spekulanci, ludzie, .którzy za j­
m ują się- wszystkim  ty lko ń ie pracą. To, są 
w łaściw ie ci,: którzy na wszystkie trzy py­
tania głosowali „n ie“. W ypow iadałby im  

' bezwzględną walkę, n ie spoczniemy, dopóki 
m iasto nasze n ie zm ieni swego oblicza. W y- 

j: nik Glosowania Ludowego stal się - dla nós 
w/zwaniem;

K R A K Ó W  (P A P ). Dzienniki krakowskie 
, podają tymczasowe w yn ik i głosowania ria 

terenie m iasta K ra k o w a . —  piętnują w 
ostrych słowach tych, którzy na trzecie py­
tanie odpow iedzieli „n ie " . . .

„Dziennik Po lsk i" pisze z głębokim  'bólem 
podajem y do. w iadowości tragiczne c y fry . 
krakowskie, / palą on e- jak  może palić ■ na ro­
dowy wstyd i hańba. :" ..-/ ■ |

W  żadnym  okręgu naszego państwa ni,e 
ma tak wysokiego pfocentu odpowiedzi 
„n ie " na pytanie ’ trabcie, : na. .pytanie, k tóre 
jest bezapelacyjn ie podstawowym  „być, bibo 
nie być“' narodu pol9k-iego. Odpowiedź „tak " 
na pytanie , trzecie 'to w ięcej n iż Grunwald, 
to pełne rozumne w ykorzystśn ip.w  dziejach 
narodu polskiego orężnego zwycięstwa nad 
nieodmienpypa w rogiem  —/Niemcami.

Doprawdy. p e łió w W o Ś c ib w y  Po lak  bez 
względu na swe! przekonania: polityczne z 
lęk iem  i  odrazą będzie musiał patrzeć w  oczy 
nawet najbliższego otoczenia" — kończy 
„Dzienn ik Piński". \  A

W  artyku le pod tytułem : „Hańba K rako­
w a" Naprzód , (organ PPS ), pisze m. in. 
„Jeśli jest jakieś usprawiedliw ienie, to

można powiedzieć jedyn ie głupota, bezdenna 
głupota i brak odpowiedzialności wobec 
własnej Ojczyzny. A le  bjstorja- tego rodzaju 
tłómaczeń n ie uzna. •

H istoria rzuci w am  prosto w  tw arz ;,nie' 
Polska walcząca rozpaczliw ie o byt, sto­

jąca wohec grozy odradzających się N iem iec
—  Polska waih tegó nie zapom n i. . . “
- :„Echo Krakowa“ *w  artyku le „43.993 glup- 
jęów w  K rakow ie" tak oto określa tych, któ­
rzy na trzecie pytanie odpow iedzieli „nte“ 
„Krakowscy Churchille pokazali, swe praw­
dziw e oblięze. Francuzi tw ierdzą o Po la­
kach,' iż  w  prajcy są wprawdzie wspaniałym i 
bohaterami, a le.trudno 'doszukać się u nich 
rozsądku politycznego, a cóż da śię powie- 
d.zjęó-.o Polakach krakowskich. Czyż Kra­
ków  rzeczywfścfe to takie wspaniałe, boba-: 
terskie miasto?

„K rakow ski Po lak " oto jak .nazyw ac będą 
tych panów, głosujących- trzy razy nie.

Oświadczenie premiera o ujawnieniu sic h. żołnierzy AK
. W ARS ZA W Ą (SAP). Premier. Rządu Jedności 

Narodowej,- tow. Bdwazd Osóbka - Morawski 
otrzyma! list następującej treści: / f
: ,;W związku z zamieszczoną w  „Trybunie-Ro­
botniczej" repliką ob. Premiera z Y -ej sesji 
KRN, w  której-: między innymi - wyczytałem taki 
ustęp- „że, jeżeli -zab łąkał aię jeszcze gdzieś 
uczciwy w  leśie i chciałby z niego .wyjść, to ,je­
śli się zgłosi do nas i szczerze uderzy , w  piersi, 
to nie będzięiny zważać na żadne terminy i .na- 
pewno indywidualnie odniesiemy się do niego 
Iaggrniiet% »

„Należałem do AK, z chwilą gdy wyszło roz­
porządzenie o ujawnieniu, przełożeni ńasi mó­
w ili nam, że organizacja A K  jest rozwiązana i 
ujawniać się nie potrzeba.'Z chwilę, gdy się 
ujawnimy będziemy traktowani jik o  podejrza­
ni i  nie otrzymamy żadnej odpowiedniej pracy.

„Zaznaczamy, 'że. w żadnych napadach rabun­
kowych nie braii^ny udziału. Myślałem, że 
sprawa jest załatwiona. Tymczasem w  zeszłym 
roku władze bózpteczeństwa wpadły' Ąa; trop, 
naszej organizacji i rozpoczęły się aresztowa- , 
niai

„Wtedy, dopiero widziałem, że zostaliśmy 
wprowadzeni ŵ  błąd. N ie chcąc, by nas are­

sztowano,' ratowaliśmy się ucieczką.
„Dziś pracujemy uczciwie dla dobra Państwa 

w  innych miejscowościach; ale prawo nas ści­
g a ,a  my nie iiiamy możności naprawy błędów 
swej nieświadomości, przeto zwracamy się z 
gorącą prośbą do Obywatela Premiera —-.o pro­
longatę terminu ujawnienia się, gdyż nie chce-; 
my, aby naiin zarzucano zbrodnie, jakie popeł­
niają inne ijandy dywersyjne: chcemy powró­
cić do swoich żon i dzieci, aby rodziny nasze i 
dzieci1 nie, cierpiały za naszą nieświadomość. 
Chcemy pracować teraz uczciwie.
- „Żałujemy z głębi serca za swe czyny I z: 
zem prosimy o  przedłużenie terminu ujawnie­
nia. Dajcie nam gwarancję, że po ujawnieniu 
qie będzie nam groziło nic, a my wzamian od­
damy Wam nasze serca: będziemy pracować 
cąłą duszą dla- Polski". ■ A . K.
: Socjalistyczna Agencja Prasowa ogłasza od­

pow iedź Premiera ! .  Osóbki - Morawskiego na 
przytoczony powyżej list. Odpowiedź brzmi:

„N ie  widzimy potrzeby dalszej prolongaty 
ujawnienia. Pozostałe jednostki jeśli się zgłoszą 
do nas dodatkowo —  nie będą traktowane z 
punktu widzenia formalnego, ale ułatwimy im 
powrót-do legalnego żyda".

pracy propagandowej 1 którzy swym niezwy­
kłym trudem, poświęceniem i samozaparciem 
przyczynili się do tego' godnego i  zaszczytnego 
dla Ziem Zachodnich zwycięstwa polskości i 
demokracji. V - . ' !

Równocześnie W RN  apeluje do wszystkich 
obywateli Dolnego Śląska o kontynuację pracy 
Komitetów Obywatelskich W celu utrwalenia, 
ugruntowania i dalszego' pogłębienia zdobyczy, 
osiągniętych w  zwycięskim' glosowaniu ludo- jj 
wym.

Wniosek ten zostaje przyjęty -przez aklama­
cję*

Następnie Rada postanowiła złożyć podzięko- 
nie Wojsku Polskiemu za pomoc w  akcji siew­
nej na Dolnym Śląsku.

Następuje tajna część obrad W ojewódzkiej 
Rady Narodowej, która kończy pracowite po­
siedzenie. .

Ossolineum  dla W rocław ia •
W  prasie krajowej ukazał się w ostat­

nich dniach obszerny wywiad z Jerzym 
Borejszą, w którym uzasadnia on potrzebę 
przekazania łiogatej lwowskiej biblioteki 
Ossolińskich Wrocławowi. Nie, mogę sobie 
odmówić satysakcji, aby nie wyrazić' mego 
najwyższego zadowolenia, że skjnpmny mój 
projekt znalazł tak znakomitego orędow­
nika w osobie płk;, Borejszy.

Gdy w.pgłpyńe kwietnia br. powstał we 
'WłróćOTwih W ojew Ą izti' Komitet Obywa­
telski dla przygotowania .»$w%t&..6świ$* 
fy ‘ , zwróciłem natychmiast uwagę na to, 
że wobec rewindykacji lwowskich księgo­
zbiorów należałoby wystąpić' do Rządu 
z prośbą o umieszczenie lwowskich księgo­
zbiorów, jak np. Ossolineom, Biblioteki 
BaworoWskićh, ewent. części Biblioteki 
Uniwersyteckiej z działu »Polonica“  /we 
Wrocławiu. Stanowisko moje znalazło peł­
ne zrozumienie u zebranych. W  szczegól­
ności kurator Dębski i rektor Sucharda 
stanęli na stanowisku, że pomysł ten na­
leży bezwzględnie; realizować. Nie miałem 
czasu zajmować śię w dalszym ciągu -spra­
wą tą w nawale codziennych zajęć. Dziś 
ńiuszę’ jednak z zadowoleniem podnieść, że 
myśl moja została widocznie ujęta przez 
obu tych panów w inicjatywę, której wy­
razem jest cytowany na wstępie wywiad.
: . Jeśli w chwili obecnej brak jest po­
mieszczeń dla tak olbrzymiej biblioteki, 
jaką jest Ossolineum, nie może to być żad­
ną przeszkodą dla usilnych zabiegów o re­
alizację tej myśli. Pomieszczenie musi się 
znaleźć i zawczasu należy 6 tym pomyśleć, 
bo jakkolwiek zdahie b. (dyrektora Ossoli­
neum, którym; , był Borejsza w latach. 
1939—41 musi zauważyć na decyzji, mogą 
śię mimo to podnieść zarzuty i zastrzeże­
nia, jeśli chodzi właśnie q brak odpowiedz , 
niego budynku.

<W tym samym czasie, gdy wróci' do nas 
Ossolineum, będzie też przywieziony ze 
Lwowa luny zabytek, ściśle ze Lwowem 
związany. Jest nim sławna »Panorama 
Racławicka" — zbiorowe dzieło wybitnych 
malarzy polskich, m. in. Wojciechń Kos­
saka, Jana Styki.! Rozwadowskiego.

Wątpię, czy jest ńa świecie lwowianin, 
któryby -nie chciał w miejscu swego za­
mieszkania »Panoramy Racławickiej". Jest 
lwowian pełno w Bytomiu 'i Katowidcb, 
we Wrocławiu i na całym Dolnym Śląsku, 
Wiadomo, poszli w  rozsypkę. Mimo to u- 
ważam, że wohec wyłaniającego się obec­
nie zagadnienia, gdzie ,ją umieścić, kt^rei 
jest dyskutowane (szeroko na łamach 
»Dziennika Zachodniego", nie należy u- 
mieszczać Panoramy w Krakowie, ani. w 
Katowicach, czy Kłodzku lub w  Kielcach, 
(ani nawet w Wrocławiu), lecz po prostu 
w samych Racławicach, bo jeśli została 
ruszona z miejsca swego ^urodzenia" .fi­
zycznego ' —  powinna stanąć w miejscu 
swych narodzin duchowych, bo przecie jej 
twórca, Jan Styka, spędził wiele miesięcy 
w tych właśnie Racławicach, aby wiernie 
odtworzyć oryginalny racławicki krajobraz 
jako tło.

Cieszymy się, że wielowiekowy dorobek 
naszej kultury wraca do nas dzięki wielko­
duszności naszych wschodnich sprzymie­
rzeńców. Jeszcze bardziej będziemy się 
cieszyli, gdy w polskim Wrocławiu te 
dobra naszej kultury, wytworzone na zie­
miach ruskich, sprzęgną na wieki ziemie 
piastowskie z Polską. .

Bronisław Winnicki
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Depesze

z okazji święta narodowego 
Stanów Zjednoczonych

W ARSZAW A. (P A P ) Z okazji święta narodo­
wego Stanów Zjednoczonych przesłane zostały 
następujące depesze:

Co Jego Ekscelencji p. Harry S. Trumana,
' Prezydenta Stanów Zjednoczonych, - 

w  Waszyngtonie
■ Z  okazji Święta narodowego przesyłam moje 

najserdeczniejsze życzenia pomyślności dla na­
rodu amerykańskiego, złączonego z narodem pol­
skim więzami szczerej przyjaźni i dążącego do 

• wcielenia w życie ideałów demokracji i-wolności.
. (—| Bolesław Bierut 

Prezydent "Krajowej Rady 
Narodowej 

... żr i f  , W.
Co JegO' Ekscelencji ‘Harry SI TrnraaSia,
; Prezydenta Stanów Zjednoczonych, .

. w  Waszyngtonie
W  dniu święta narodowego, proszę Fana, Pa­

nie Prezydencie o przyjęcie najlepszych życzeń 
w  imieniu Rządu BjpozypotpciHri Polskiej, ja k  
również zapewnienia' U#uciaćh gorącej przy­
jaźni, jaką żyó t naród p S ik i1"jla: narodu hmer- 

.-rykańskiego. ^
(— ) Edward Osóbka Morawski 

Pręzes Rady Ministrów 
. ★  ■ it | jk

Co Jego EkseelePtf j i  p.' James S. Byrnes‘ a, 
' ministra spraw zagranicznych Stanów Zjed­

noczonych, W . Waszyngtonie
W  dniu święta narodowego proszę Waszą Eks­

celencję o przyjęcie szczerych, życzeń,'' zarówno 
- dla, Pana osobiście,, jak i^dja. .ciłpgo narodu,' ame­
rykańskiego. u fni W ideę demokracji, - która "by- 
'•jw natchnieniem wspólnęj* zwycięskiej walki k ty­
ranią hitlerowską, będziemy dążyć do zbudowa­
nia lepszej przyszłości, opartej na zasadach przy- 
jaznych .stosunków ze Stanami ŻjędpoćzoiĘymi.

•(— )  Wincenty Rzymowski 
Minister Spraw Zagranicznych

K o m u n i k a t

Generalnej Konfederacji Pracy
PARYŻ (]PAP). Generalna Konfederacja 

Prący w  oficjalnym kóńluńikaeie,' wydanym w 
środę dnia 5 lipea podajh d.0 wiadomośei, że pod- 
ttzymuje wysunięte żądania podwyżki; płac o, 

JJ5 tpioc. komunikacie • dodano, że ■ Konfede­
raci ja m em c®f wyrem®' JwejT zgody na decyzje, 
pęwzięte w;,tęjf gpTawięz|ezJfl.ćgpćp 
gat Konfederacji na konferencję gospędarćzą,f 

• rozpoczynającą swe obrady we czwartek w Paf 
' ryżu, o w z y & ł  wskazówki, aby domagać-się zbâ f 
' dania żądania -bgó§nej podwyżki płac o 25 proc. 
i  załatwienia wszelkich poprzednio zgłoszonych; 
póśtjulatów. ■ ,|

Nowa fala aresztowań w Hiszpanii
PORT VENDBES (R A P ). Policja frankistow- 

ska rozpoczęła nową. ofensywę przeciwko człon­
kom podziemnych. organizacji hiszpańskich, a 
specjalnie przeciwko „Allianza Nacional de Fuer- 
zas Demoeraticus“ .

W  ostatnim tygodniu prawie cAły Komitet 
Wykonawczy .tejże organizacji w Madrycie zo­
stał aresztowany, Komitety Okręgowe i  organa 
■wykonawcze Partii Socjalistycznej, Związków 
Zawodowych (TT.G.T. i  C.K.T.) i  ugrupowań re­
publikańskich zostały również objęte aresztowa­
niami. Przypuszcza się, że w ramach akcji prze­
ciwko Allianza Democratica. zostało aresztować

nych przypadkowo kilku członków Partii Komu­
nistycznej.

Pala aresztowań nie została zamknięta po­
wyższą smutną listą. Jest prawie pewnym, że 
W momencie, gdy depesza ta dojdzie do warsza­
wy.. ogłoszoną będzie wiadomość o aresztowaniu 
kilku dalszych przedstawicieli komunistycznych 
w  „Allianza'1, która tó organizacja grupuje w 
sobie większość sił republikańskich i  robotni­
czych, walczących w  podziemiach falangistow- 
skiej dyktatury.

W  wyniku ostatnich aresztowań w kiosku de 
la Rambla W Barcelonie nie mogliśmy otrzymać

Komfortowo, zaopatrzeni w  żywność 
opuszczają Niemcy Polstcę, choć na to nie zasłużyli
. PARYŻ (S A P ). J&||r za­
mieszcza korespondencję Larry Allena ź  " Wx| * 
Stawia, pń|więSńą.,;akeji wysiedlania. Niemców 
z ziem OTOyskanych.

Dziennikarz amerykański podkreśla, że trans­
porty odbywają,- się .w warunkachj wnględjjaio, 
komfortu, có kbntraśtujęf ż długimi przymusów* y ;, 
mi marszami, d o jn ^ n n it le ro w cy  zmuszalrPo- 
laków. Poza tym Polacy pozwalają Niemcom, 
jak stwierdza autor, na wcięcie ze sobą wszyst­

kiego,, co ty lko. zdołają unieś® w'-.'śzczeg|f|pści 
kosztowności, zaopatrują ich na drogę w trzy 
•’razy,:'fi>tyie Ż3gjżai;0ćęi,i, jile Wymagają ^ttńlicy, 
wreszcie starają się naVrot,7aoy zapewn!?! wy­
siedlonym' w Czasie podróży ciepłą strawę, przy- 
dzielająe w tym celu węgiel lub drzewo.

Natomiast Maniętn. Allęńai'— znąpzna -część 
"Nnm eow recno^je Tnę ciągll^eszmraropm^TO,1*' 
grożąc: „Powrócimy, ale wówczas ani jednego 
Polaka nie pozostawimy przy życiu ",

Monarchiści włoscy żąflalą powióraeio Relereodnm
RZYM  (SAP). Komitet wykonawczy demokra­

tycznej partii włoskiej monarchistów:— ogło­
s ił deklarację, w  której twierdź'!, że Aytuacja 
kraju musi uledz uzdrowieniu i żąda wypełnie­
nia dwóch warunków:
,, i)o  Poddanie przyszłej in s ty tu c ji glosowaniu,

powszechnemu, 2) Powtórzenie referendum, któ- 
re rzekomo przeprowadzone było nieprawidło­
wo.

Deklaracja, Wzywa wszystkich zwolenników 
monarchii do zjednoczenia się w  walce o wspól­
ne interesy. . j  _ ŁL ' ' .•

tajnych pism „Solidarłdad Obrera", „E l Sociałb 
Sta" i  „Demoerpeia", - które , dotychczas znajdo­
waliśmy pomiędzy stronami oficjalnych pism 
codziennych.

Tydzień' ten jest' ukoronowaniem licznych już 
tygodni terroru, jaki przeżywa Hiszpania od cza­
su, gdy wedle zdania „Caudilló" żyjemy w  peł­
nej demokracji organicznej".

Więzienia są przepełnione. W  komisariatach 
sędziowie śledczy nie próżnują. Powtarzają się 
stare sposoby wyciągania' wiadbmościz uwięzio­
nych za pomocb tortur. Ostatnio szczególnie czę­
sto stosowana jest „torturą równoległych". Po­
lega ona na tym, iż. więzień mnsi podnieść się 
na dwu drążkach, na Wzór gimnastyki widywa­
nej w  cyrku.1 Po kilku lub kilkunastu Wydźwig- 
m ę m m  słabnie Y -^ e d y  v jMt^łńty-sdwi nieś 
przytomności tak długo, pó£i mie-. będzje usi­
łował podnieść się jeszćae raz. Dzięki tym' tórtu- 
rom'"! WT^u-ifi^Si^zdSf ża’ Się; ie^dudzie ■ uwi-ę- 
zieni nie wytrzymują i  „sypią". Ostatnio: zda­
rzyło się, ii: „wsjoany" zostaUsdeń z wyższych’ 
imzoAnikńw.. balangi, który nifedaWno przystąpił 
do Allianza Democratica.

Ol&atnłe prace Rady -Bezpieczeństwa ONZ Ł 
propozycje wysuwane przez przedstawiciela P e lt 
ski dr Langego sprawiają, -że ruęh antyfaszy­
stowski zatacza coraz szersze okręgi,. W  ,,z|^ązlfn. 
z tym dużo ostatnio mówi się w Hiszpanii o Pol­
sce. w  - '

Prasa podziemna powoduje, iż wszystkie wia­
domości, które nie mogą przejść przez -cenzurę 
oficjalną, przenikają szybko wszystkie klasy 
Hiszpanii walczącej. Tym sposobem została po­
dana wiadomość o ostrych protestach ambasado­
rów angielskiego i  amerykańskiego w  związku 
z Ostatnimi aresztowaniami. Przypuszcza się 
też,):ię  dziębi temu został zwolniony dr Arino, 
przedstawiciel republikanów w  Allianza Demo­
cratica.

Jakkolwiek jednak wzmógłby się terror fran- 
kistowski, Hiszpania nie przestanie walczyć o 
swą wolność.’

Tow. min. Mantel o swej misji wiedeńskiej
(Od własnego korespondenta). ^ ■ i  j 

WIEDEjT (SAP). Z -okazji .objęcia stanowiska 
ministra* pełnomocnego i przedstawiciela poli­
tycznego R. P. w  Wiedniu dr F. Mantel udzielił 
przedstawicielowi „Ravagu!‘ krótkiego wywia­
du n,a temat swej misji. * -

Min. Mantel zaznaczał na wstępie, że powie­
rzona mu misja nie ma dyplomatycznego cha­

rakteru,, lecz. ma służyć nawiązaniu zapoczątko­
wania normalnych dyplomatycznych stosunków 
między Polską i Austrią.

Przede wszystkim chcemy rozwiązać sprawę 
repatriacji tych 40.000 Polaków, którzy dotych­
czas przebywają W Austrii. Powinni) oni powró­
cić do kraju i współpracować nad odbudową 
ciężko zniszczonego kraju. Wobec tego, że

„Czarny Rynek" w Stanach Zjednoczonych
Farmerzy wylewają mleko, ceny nabiału 1 mleka skaczą w dół

* N O W Y  JbRK (SAPyrStany Zjednoczone prze*1 
' żywają ńiezwykły kfyzyś ży r iń o ś ć ió ^  -wsktw 

tek projektów zniesienia ■kontroli cen na szereg 
■ artykułów. : tćs
- ,. E le k to r  amerykańskiego -biura kontroli „ceń 
Bebles podał Się do dymisji, na znak protestu 
przeciwko przyjęciu przez senat znowelizowa- 

fifiego tekstu ustawY .O Kontroli ;Cpn.
,W liście do prezydenta Trumana oświadczaj 

on, że zmiany wprowadzone do ustawy wyjęty 
spod kontroli.':, szereg ąrtykułóyr ^ywńośda| 
Wych, jak mleko i  nabiał oraz niektóre w yrób j 
przemysłowe, co w  konsekwencji musi doprOr 
wćdzić Stany Zjednoczone do inflacjLrbMiczbi 
no ,'iż na' skutek podwyżki cen, jaka nastąpił® 
by od ligo  lipea spbłeczeństwo' amerykańskie 
jeszcze w  ciągu bieżącego roku pyłoby zmusz® 
ne wydatkować kilka miliardów dolarów. w i^  
cej. niż byłą. przewidziane. Obfliłóby to całko­
wicie wartóic ostątpich podW żek ' płac w prze­
myśle, wywalczonych przez zWiązki ZaWódow#. 

R  Z rynku^;żńikłd‘ w iele artykułów —  p rz e#  
wszystkim zaś wyroby mięsne. Rzeźnię-W N #  

•iWym Jorku i -dnnych > .wielkich miastach są1 
zamknięte. Gospodynie amerykańskie udają się 
na wieś w  poszukiwaniu masła i ja j.  Rówhpr
czelnie prasa" amerYkańską /publikuje zdjęcia z
ośrodków jtolniqzypn, przedstawiające farmę-

W KIŁKD WIERSZACH
SOTtA. "Bułgarskie toinisterstwo opieki spo­

łecznej postanowiło przeprowadzić ustawę zabez- 
ieążjąjącl opieką pąiństwbwą: 91»<hip0iś&®pny& 
ąa umyśle, ghiohoniemyeh, ślepyeh itd., Państwo 
aja przejąć opiekę- nad nimi. v i

JŚAMASZĘK: “W '^eluf omówienia sprawy do- 
itaw broni amerykańskiej dla armii syryjskiej, 
Ahmed Szerolak uda się z Damaszku do. E a iA . 
Syria.miała otrzymać ód Stanów Zjedno^pJiy|p 
broń za -cenę,. 950,000 dplarów. Rząd syryjski 
iświadczył jednak, żć bróń ta-jest niezdatna do 
iżytku, wobec1' ezego Syria domaga się rewizji 
ikładp ś^yjśko-amerykańskiega.

-LO ND YN . Tajemnicza’ śmierć króla Siawu 
kuaudk ■ ilathidol wykorzystywana jest •polity®- 
uie &  ‘ kapafe aa rząd i ‘premiera. * Dzisiaj w 
miejscowym teatrze gdy światła zgasły, ktoś 
głośno' krzyknął: „kto zabił- króla". Jakiś głos 
odpowiedział: - p rem ier".v 0

HAMBtTRG. ' Władze ’ okupaeyjfe brytyjskie 
w N iem cze# reorganizują policję niemiecką, OB; 
tem zapobieżenia nowym manifestacjom ludności 
aieańieekiej: .Koisendahtem' te j= «fop «i-jest p^- 
kownik konnej polic ji. kanadyjskiej, specjalnie 
wyćwiczonej w  stawianiu czoła( demojistracjdpi 
tłumu.

PRAGA. Dziś przybył J P  .P.ragi nacZelny do­
wódca- amerykańskiej stręfy okupacyjnej ,w Ąu- 
itrii, generał Clark. Generałowi. Clark towar#.- 
szy 3-.generałów brygady i  inni oficerowie niż­
szego stopnia.' ;

PARYŻ,-W  Lłpńia y&BgĘUgm- sip proęęs .s z * -  
BOwśki przeciw1̂ -  6 1 . oskąrżonyńi, O udziele»e 
informacji i  pozostawienie] ,.ną' służbje wyWIp- 
dowczej .ISTiemców.. Pawołano 200 świadków,.w 
tym byłego głównodowodzącego francuskie®; 
gen, WeygSiida; Wśród! ęs# j kliki SzpiegóWS^j 
wybitną 'folę odgrywali Francuz Biue i Angjik 
J, Dey, którzy dotychczas nie zostali -Ujęci. Pfp- 
ęes potrwa 14 dni,

PARYŻ. Lotnicza misja fraucusjsa udała fcię 
do Argentyny, Ohili, Urugwaju i  Brazylii,

rów, -wylewaj ących mleko do ścieków i rozbi­
jających jajka, o ścianę na znak protestu prze­
ciwko kontroli ceny. ■

Dyrektor generalny UNRRA La Guardia 
oświadczył, że w  "wyniku zniesienia kontroli 
cep państwo zalegalizowałoby „czarny rynek".

Wobec tych zdecydowanych protestów, Izba 
reprezentantów postanowiła przywrócić na 
przeĘiąg 20, dńi moc Obowiązującą ustawy o 
kontroli cen, która wygasa w  niedzielę o pÓ!‘

nocy. WOtym czasie byłaby opracowana nowa 
ustawa o kqńtróli cen. Obecnie rezolucja po­
wyższa została przesłana dó Senatu,- gdzie opo­
zycja zapowiada uniemożliwienie jakichkol­
wiek prób ponownego Wprowadzenia kontroli 
cen i czynszów.'

Projekty złiiesienia kontroli cen wywołały 
zwyżkę czynszów w  pewnyeh częściach kraju 
o jedną trzecią. Ceny towarów ulegają gwał­
townej zwyżce.

Ludność Grenlandii domaga sią własnego rządu
m  LONDYN (P A P ). ^Według -doniesień agencji 
Reutera z Kopsuhagi, luduość. największej wy­
spy świata, Grenlańdii, domaga się własnegu^tzą*' 
ń fL jm diu^ś tą, zamieszkała jed yą jf na wąskim 
pąsip ',przybx?eżuj4d, f t iz y  ,2b tJSięey głów. Jak| 
wiadomo, Gieńlai|dia^ należy dotychczas for&al-s 
l O T T O w i B i  jeafek  k , » j a J
tywy rządu duńskiego zamierzano udzielić jej 
większej ' nieiai.óżnóśei'.1 Wojha przeszkodziła * W 
‘urżęczywistnieniu^tyćh* ,zamiarów. Gdy Dania 
"została okupowana przez Niemców, ha 'Greulau- 
; #1 utworzono odrębni administrację. Wyspę za­
opatrywały Stany * Zjednoczone; Na mocy układu 
pomiędzy Stanami Zjednoczonymi a -posłem duń­
skim w Waszyńgtouie' powstały- tam następnie

amerykańskie bazy?lothieze. Obecnie, w związku 
,ż aspiracjami ludności Grenlandii specjalny ko- 
■mitetpskładająey tóę z 8 członkórw-grenlandzkiej 
komisji parlamentu duńskiego i  6 delegatów sa- 
mej Grenlandii, po blisfeu-dsmięsię^nęj pracy, 
■oprącowal plan jaUtonomi-i Grenlandii. Na razić'

^ d z ić l i la  ma - 2 n f  r^g i a|mijfl- 
'stracyjne, na czele których stoją gubernatorzy 
i  rady lokalne, wybrane pośrednio przez człon­
ków Md municypainyeh, którzy z  kolei są wy­
bierani przez samą ludność. Grenlandczycy pra­
gną dzisiaj jednćgo tylko gubernatora i jednej 
rady centralnej-, wybieranych bezpośrednio przez 
lud. Pociągnęłoby to za. sobą. zmniejszenie się 
wpływów urzędników duńskich.

większość z nich przebywa w  obozach, nie by> 
dzie trudno przyśpieszyć proces ich repatriacji.

Poza tym będziemy się starali odzyskać z po­
wrotem majątek polski, który został przez Niem- ■ 
ców wywieziony do Austrii,

Odnttóńfe planu dyplomatycznych stosun­
ków między Polską i  Austrią, minister Mantel 
powiedział:

Obce kraje winny starać się zrealizować po­
stanowienia umowy handlowej, która zostanie 
nieoficjalnie zawarta w  bież. Toku. Z naszej 
strony będziemy się starali w  drodze rekom­
pensaty dostarczać Austrii węgiel, cynk, kwas 
siarkowy, sole amonowe, blachy walcowe, fos­
foran, izol, cynę itp. Z Austrii chcemy otrzy­
mywać: wiertle, aparaty precyzyjne,' instrumen­
ty  geodezyjne, maszyny elektrotechniczne itd.
. Praca misji polskiej w  Wiedniu będzie spe­

cjalnie intensywna w  dziedzinie wymiany, dóbr 
kulturalnych między obu krajami.

Przede wszystkim będziemy interesowali Się 
austriacką muzyką i  austriackimi ' artystami. 
Wzamian będziemy wam przysyłali polskich 
wirtuozów, ' któmy obok międzynarodowych 
dzieł muzycznych będą reprodukowali najwy­
bitniejsze dzieła naszych narodowych mistrzów.

W  zakresie sztuk plastycznych, Polska w  
najbliższy# Czasie przysyła do Wiednia wysta­
wę malarską, którą można będzie już niedługo 
oglądać w  Wiedniu. ' Poza tym organizujemy 
wystawę zniszczeń' i  okrucieństw niemieckich 
w  Polśce. ■

PROŚBA REKORDZISTY BELGIJSKIEGO DO 
POLSKI O ZORGANIZOW ANIE ZAWODÓW 

O PUCHAR GORDON-BENNETA 
W ARSZAW A (SA P). W  czasie pobytu prez. 

Tołwińskiego w Brukseli ^rąny. pilot balonowy 
ifćlłj|;jp|i, wielokrotny uczestnik w zawodach o 
puchar Gordon-Benneta, Demutyer, zwrócił Się 
z propozycją, sny Polska zajęła się zorganizowa­
niem fsąwodójś* , ,

Ostatnie za wody ..o puchar Gordon-Benneta ęr- 
ganizowane hyły w Polsce w r. 1938. Polska. Za-' 
jęła_w nich po rąz trzeci1 pierwsze rUięjSćę, zdo­
bywając , puchar na Włśiuość. W  myśl regula­
minu .zawodów -t . zwycięzcy - powinni . zawody 
zorganizować u siebie.

Kłopoty szczęśliwej Szwajcarii
„Baza pokoju" w obliczu kryzysu powojennego

Berno, w Czerwcu; '
(SA P )., Położona w  centrum .Europy, maleń­

ka, bezbronna Szwajcaria, cudem, po raz drugi 
wychodzi, obronną] ręką z kątaklizmu wojny 
światowej. W’ ognisku najstraszliwszej zawie­
ruchy dziejowej nie "tylko • pSżSŚESjS^iĆtKńięf^ 
ale przeciwnie; -irdoskonają swój przed węnną i  
tak ̂ y s& b  .rozwiuię^y ałMrugp^odu^fetiy'! 
budowujS Swój system handlowy. D ż iś z  powro^ 
tejn do normalnych „pokojowych"-' warunków 
życia dają Się , ódczuwać); pierwsze, ujemne skut­
ki wysokiej 6 lat tywającej, koniunktury wó- 
jesnej. Mała Szwajcaria, słusznie nazywana 
„wyspa błogosławionych' ‘ , znalazła się ■ w obli- 
czu .poważnego kryzysu gospodarczego. ; -- 

Pozostałości koniunktury wojennej

Jednym z największych osiągnięć gospodarki 
■ Szwajcarskiej w  czasie wojny było silne, do’d 0Q 
proc. dochodzące, zwiększenie produkcji rolnej. 
Sukces, ten- b j$ :tym godniejszy, uwagi,- że Szwaj­
caria 'odeżuwaf dotkliwy brak rąk-do *pracy w 
ogóle, a w  rolnictwie w  Szczególności. Chcąc za­
chęcić ’ roMctĆro do maksymalne® wysiłku i  
koSztowńyeh inwestycyj, musiał rząd udzielić za­
pewnienia utrzymania- wysokiego poziomu cśn 
na artykuły rolnicze na okres szeregu lat- po- 
wojenihych. Wpływa to ujemnie, na, koszta pro­
dukcji przemysłowej, co z  kolei wobec ogólnego 
zubożenia w. Eujadpie stawia pod znakiem zapy­
tania zdolpoćć konkurencyjną. przemysłu szwaj­
carskiego.- Z drugiej strony utrzymująca się< 
wysoka .koniunktura, rozbudowany, zaopatrzo- 
ny w najnowsze zdobycze techniki, przemysł 
szwajcarski wszedł —- zdaniem obserwatorów-; 
ekonomicznych —  w  fazę przeinwestowania i

nadzatrudnienia)*’ który kryje w  sobie niebez­
pieczne zarodki inflacjonizmu. Podobnie jak rol­
nictwo, walczy dziś przemysł z brakiem rąk 
ludzkich, co zmusiło rząd- do przedłużenia wpro­
wadzonego na czas wojny, a znienawidzonego 
przez ludno.śćM.przymusu prttcy. Walka o jobot- 
nika stwarza błędne koło zwyżki płac i związa­
ne j z tym zwyżki'.'ceni i  kosztów- prpdujicji. 4

Poszukiwania nowych rynków zbyta

Zasadniczym, warunkiem utrzymania tak' drć-: 
gó ' ‘opłacańej 'koniuhkthry przemysłowej . jćśt 
eksport. Eksportować znaczy dziś kredytować. 
Złamane ekonomicznie Niemcy -oraz związane z. 
radzieckim systemem gospodarczym kraje Eurp- 
pJ Wschodniej,- 'które do wojny były ważnymi 
Odbiorcami ’ produkcji szwajcarskiej, nie wcho­
dzą dziś w  rachubę: '

Eksport szwajcarski kieruje się zatCm na 
zachód, do. Holandii, Belgii i  Francji, gdzie na­
potyka na gróźną konkurencję Ze strony silnie 
zindustrializowąnyah w czasie , wojny krajów 
zamorskich,' nie ‘ mówiąc %■ wysiłkach przemysłu 
angielskiego, czy amerykańskiego.
. Wreszcie, na b; wtążttyin i delikatnym, odcinku 
walutowym sytuacja Szwajcarii nie, przedstawia 
się, najlepiej, Mimo niewątpliwej stałości waluty,- 
Opartej'na bogatymi zapasie złota, miliardowy 
obieg papierowego pieniądza wprowadza do sy­
stemu pieniężnego i  kredytowego element nie- 
pewności. Doszło do tego, że banki szwajcarskie, 
nię przyjmują; obecnie oprocentowanych, wkła­
dów. Według obliczeń znawców —  40—§Ó. pr(?c. 
dzisiejszego ob ie®  banknotów, wystarczyłoby 
całkowicie do , zaspokojenia , pptrzeb rynku pie­
niężnego.

To też nierzadko zaczynają pojawiać się głosy 
za przeprowadzeniem wymiany banknotów,; a na­
wet dla zwiększenia zdolności eksportowej prze­
mysłu f—, zą obniżeniem wartości pieniądza. Tej 
ostatniej możliwości zaprzecza jednak stanów- 
czo narodowy bank emisyjny.

Zaostrzenie przeciwieństw socjalnych
Rejestr kłdpotów Szwajcarii* nie byłby - kom­

pletny, gdyby nie wspomnieć o problemach so­
cjalnych tego kraju, kryjących niebezpieczeń­
stwo ostrych konfliktówi jak-kobtiek: przeciętny 
standart życiowy w-SzWajearii jest wyższy, ani­
żeli* w wielu in n y#  krajach Europy, istnieją 
znaczne różnica* i  przeciwieństwa między po­
szczególnymi warstwami ludności. *

W  nielicznych rękach, skupione Są olbrzymie 
majątki. 1 Np. w* J Zurychu, największym mieŚfcie 
Szwajcarii, liczącym* 320.000 mieszkańców, w  re­
jestrze podatkowym--figuruje... 1̂ 000 milionerów, 
podczas gdy większość robotniczej ludności tego 
miasta - nie osiąga przeciętnego poziomu egzy­
stencji., :

Wiele niezadowolenia 'w  masach robotniczych 
wywołuje niesprawiedliwy rozdział obciążeń po­
datkowych oraz demoralizacja podatkowa boga­
czy. Tak np. głośnym echem w  cafym kraju od­
bił się skandal wykryty w bankowości, gdzie 
ukryto przed okiem fiskusa papiery, wartościowe 
i- wkłady wartości przeszło 6 miliardów franków.
' Stakie są zasadnicze problemy., współczesnej 

,Szwajcarii, zahaczając sie,ściśle ę, siebie, jak, 
kółka precyzyjnego '. mechanizmu zegarowego, 
które masowo produkuje. Precyzja aparatu gos­
podarczego Szwajcarii sprawia, ze jest on nie­
zwykle mały, ma wszelkie objawy kryzysu, ja-, 
kich nie brak w ppwóJeńnej Europie,
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Triest na „warsztacie" ' u

Ustanowienie międzynarodowej kontroli nad Triestem
PARYŻ  (jPAB). Wtorkowe. -pógiedzeiiie ko^ 

fereneji ministrów spraw zagranieznyeh Wiął- 
k iej Q ^ ćrk i. poświęcone tjj*ł8 w  całości spra- 

i W#e. Triestu’ i granicy Wtosko-jugosłowihńiskiej.
W  dyskusji ujawniło się pewne zbliżenie poglą- 

, dćęw poszczególnych--delegacji,/,
<Wszyscy delegaci uznali konieczność- umiędzy- 

na rod o wie ni a Triestu wraz Z przyległym teryto- 
rium, jak również porozumieli się- w  sprawie 
granic przyszłego aufOjnomicznego obszaru trip- 
steńskiegó. Porozumienie td osiągnięto " na pod­
stawie propozycji ffańeiiskiśsh. Wschodnia iczęść 
Isłrii wraz z Pola- przypadłaby Jugosławii. Nip 
osiągnięto jedynie porozumienia w. sprawie form 

, kontroli togo terytorium, j  .
Na posiedzeniu przewodniczył radziecki mini­

ster spraw zagranicznych Mołotow. -W dyskusji 
pierwszy przemawiaj amerykański tojąjster, spraw 
zagranicznych' Byrnes, oświadczając, że jakkol­
wiek sądzi, 4z obszar Triestu powinien przypaść 
Włochom, tb jednak' zgodzi się na propozycji 
francuskie .pod warunkiem, że kontrola iniędzy- 
narodowa byłaby sprawowana przez ONZ. Uwa­
ża on zresztą, że wystarczy, jeżęli ministrowie 
spraw zagranicznych. W ielkiej Czwórki porozu­
mieją się na razie zasadniczo w  sprawie umięr 

■ dzynarodwienia Triestu, pozostawiając opraco­
wanie statutu tego obszaru db konferencji po­
kojowej 21 narodów, na której wysłuchanoby 
opinii Włochów i  Jugosłowian.

Brytyjski minister spraw zagranicznych Be- 
vin, Opowiadając się również w  zasadzie za umię­
dzynarodowieniem Triestu,': podzielił amerykań- 

. ski punkt widzenia w sprawie oddania tego 
obszaru, pod kontrolę ONZ. Co się tyczy linii 
granicznej proponowanej przez delegację fran­
cuską, a przyjętej przez ministra Mołętpw-a, to 
Bbrin^ wyńunął obiekcji; że po- przyjęciu tej 
linii jedyne połączenie pomiędzy Triestem a 
Włochami przebiegałoby Albo morzem, 'albd ’tbż 
poprzez terytbriuin jugosłowiańskie.

Delegat rtodziecki pjinister Mbłbtów podkreślił 
. konieczność opracowania zasad statutu1 obszaru, 

triesteńskiego z tym, że szczegóły tego statutu 
mogą być opracowane,, później i z j bezpośrednim 
udziałem Włoch i  Jugosławii. Zdaniem delegacji 
radzieckiej zasady te powinny być następujące: 
1 )' auton’omicziiy obśZar Triestu jest administro- 

■; wąny na podstawie statuftl,' opracowanego przez 
. 4 wielkie mocarstwa; 2) stdtut' autonomicznego 
, obszaru Triestu powinien sprecyzować sposób 
• organizacji miejscowych władz; 3) -autonomicz­

ny zarząd Triestu powinien być powołany w  dro­
dze porozumienia jugosłowiańsko-włoskiego, a z 
braku takiego porozumienia —  decyzją 4 wi«l- 

' kich mocarstw.
BolemiżująiS z tezą Byrnesa, minister Mołotow 

przypomniał, że w  swoim czasie Byrnes sarn za­
proponował, by kolonie włoskie oddać pod za­
rząd W ielkiej' Czwórki. Czemu- wiec —- zapytał 
minister Mołotow —  minister Byrnes przyjął tę 
zasadę dla kolonii, a odrzuca ją  dla Triestu ł  ,

Należy* zaznaczyć, że Byrnes zaproponował 
'Badę^^ż^ieta^ństWh* jakb t e n mjgtx*9aZ^ lo

W IZYTA ZNANEGO AMERYKAŃSKIEGO 
PISARZA RADIOWEGO W  POLSCE

W A R S Z A W A  (P A P ), ;W  dniu dzisiejszym  
przybyw a do Polsk i jeden z czołowych au­
torów . radiowych,' Sta,nó;w Zjednoczonyęh 
A. P ó ln .—  N orińan 'C om in , laureat nagrody 
to .  VendeTl W ilk ie , odbywający podróż do­
okoła sw tątą^ż Ramienia amerykańskiego 
towarzystwa radiowego „Columbia Broad- 
casting System".
' 'Celem  podróży Normana Córwina Jest na- 
gjfąn-te i ęykjjui; reportaży radiowych pdd 
hasłem „Jeden świat", poświęconych zbliże­
niu i pprorunąieniu kulturalnemu wszystkich 
fiarpdĄw. światu.

W  Polsce Norman Corw in-nagra również 
szereg reportaży, które następnie wykonane 
zostan ą . p^zed m ikrofonem  „Columbia 
Broawcaśting System8;

którego należałoby kontrola Triestu. Ponieważ 
,w Badzie 'Bezpieczeństwa obowiązuje zasadą ,ve- 
ta, do której ZSRR przywiązuje Szczególną wa­
gę, w kolach zbliżonych do konferencji wyrażano 
przypuszczenie, że kompromis z delegacją ra­
dziecką nie jest wykluczony również pod tym 
względem.
M Pod*koniec,.wtorkowego posiedzenia francuski 
minister spraw zagranicznych Bidault zapropo­
nował, ażeby rokowania ograniczyćnarazie do 
pierwszego spośród 6 punktów, przedłożonych 
przez ministra Mołotowa. Pupki teń, brzmi jak 
Następuje: „Triest Wraz Z ptżyieglym .beŻpoŚrĘd-- 
pio terytorium. winien stanoyać, obszar autonę- 
iąiez^y, który będzie . aSininisfrowahy ! zgodnie- 
ze sfatutem, zaprap,ęnowanym przez 4 mocar­
stwa do zbadania konferencji pokojowej i  ÓNZ“ , 
Wniosek t«n, został przyjęty i  posiedzenie odro-, 
ćzońo ,0 godz. 20 wieczorem.

I". PARYŻ, (PAP). Gdy ministrowie udawali się 
w dniu 3 lipca na posiedzenie, pozostał do roz­
wiązania jeden główny problem, • dotyczący 
Triestu a znalezienie' rozwiązania kompromiso­
wego między projektami francuskim i radzie­
ckim przewidującymi Jęonttol-ę-4 mocarstw nąd; 
automicznym terenem Triestu z jednej Strony, 
oraz zadaniami W ielk iej' Śrythnil' i S ® iów  
Zjednoczonych ustanowienia kontroli, sprawo­
wanej przez narody zjednoczone.

' W  rezultacie 4 i półgodzinnej dyskusji przy­
jęto piań Stanów-Zjednoczonych. Plan ten w 
sprawie Triestu przyjmuje za podstawę 6 punk­
towy projekt radziecki z uwzględnieniem popra­
wek francuskich-1 wreszcie amerykańskich. Ze 
źródeł miarodajnych donoszą, że należy jeszcze 
tylko, wprowadzić .drobne poprawki. Następnie 
ministrowie omawiali sprawę ustalenia terminu 
konferencji pokojowej.

Minister Byrnes oświądpzył, iż  zgodziłby się 
ńa zwołanie konferencji w  dniu 25 lipća. Mi* 
nister Mołotow natomiast uząleżnia.termin kon­
ferencji od osiągnięcia porozumienia w  spra­
wie odszkodowań włoskich. Minister Mołotow 
Wysunął wniosek, aby konferencja pokojowa 
rozpoczęła swe obrady w  dniu 25 sierpnia, 
1 września ,lub, 16- iyrzęśnia. ..W tyrn wypadku 
termin zwołania generalnego zgromaażepfa 
'ONZ należałoby przesunąć o 2 -3  tygodnie.

1 PARYŻ (PAP). Piań ustanowienia międzynaro­
dowej kontroli nad Triestem, który zosta} zaak­
ceptowany we środę wieczór przez ministrów 
spraw zagranicznych, jest następujący:

’ Ministrowie róra^^zagranim nyA^jst^iow ili 
1. Wolny teren Trieątu, w skład którego wchodzą 
wszystkie terytoria położone na zachód Ód tzw. 
linff*franculkiej; 2, istegrambść i nieżmeżnb«r te­
go wolnego^ terenu zostanie zagwarantowana przez 
Radę Bezpieczeństwa; 3. Zostanie wyzńaczona

Noipozfliei do l średnia oczyścimy repnłilike z Niemców
mówi prezydent Benesz

-' P R A G Ą  (ZAP ). W  trakcie rozm owy jaką 
prezydent Benesz odbył i  delegaem  uowią- 
Jowego i  m iejscowego komitetu ftaroaSwegó 
miasta Czeskie Krunlove poruszony też zo­
stał problem \yysiedlenia .Niemców'. Gzlony 
•kowie' de legacjp  stw ierdzili, że wysiedlanie 
Niemców; w  ich stronach zbliża .się ku koń- 
fÓwi, jadnakże Ubytek niemieckich ŚU i o f  
boczyph stwarza problemy, trudne do rog- 
wiązania. W  odpowiedzi Benesz oświadczył.:- 

Wielu- -.wydaje się, to n ie do rozwiązania, 
ą  jednak musimy to przeprowadzić! Po­
wiadam, - że - jeśli nie -mielibyśmy odwągi 
konsekwentnie -przeprowadzić -tej sprawy i 
Udźwignąć na swych barkach wszystkich je j

konsekwencji oraz urządzić się wpdlug w y ­
mogów sytuacji zarówno na dzień dzisiejszy, 
jak  1 na w lźystk ie  | lata przyszłe —  to do­
płacilibyśmy wielce do :tego. Dp listopada 
ipusi być przeprowadzone Wysiedlenie sAjifaj- 
później do 1 grudnia będziemy m ieć repu­
blikę oczyszczoną. Napraw iam y tym historię 
prawie 7—8 stuleci. N ie możemy pozostawić 
niewykorzystanej -tej ogromnej okazji, którą 
zaw jn ili i w yw oła li sami N iem cy w  oko­
licznościach, w  k tóryćh ’ mamy ra c ję '  -i] 
wszystkie argumenty po swojej stronię wo­
bec całego świata. Jeśli dziś będą kłopoty, 
to za -8-—4 lata n ik t o nich nawet--n ie 
wspomni.

Okupacja Niemiec musi objąć 
dwa pokolenia

BADEN-BADEN (ZAB ). Bras* we fnaucu- 
skiej strefie ofeupaeyjuej publiltuje - pbszernĆ' 
oświadczenie głównodowodzącego francuskiej 
Strefy okupacyjnej gen. Koeniga ńa temat ekti- 
pacji. Niemiec*. Znane swoje poprzednie oświad.- 
Czenie, że okupacja powinna trwać 20 lat, roz­
szerzył obecnie po doświadczeniach • ostatnich 
miesięcy nń dÓ - lat. „Ażeby nabrać p e^ o -
ści, byłoby konieczne okupować i zarządzać 
JCiemcami przęz §0— ^0 lat. ' Gdyby armie oku­
pacyjne w najbliższej przyszłości zostały z N ie­
miec wycofane, tego samego dnia hitlerowcy 
Wróciliby do władzy. Mam nadzieję, że naród' nie 
miecki w ięcej. wyciągnął nauk z\ ostatniej woj­
ny niż z poprzedniej.. Mądrzy Niemcy wiedzą 
teraz, co oznacza wojna i  nie chcą nowej".

/  Gon. francuski „dal wyraź przekonaniu, że nad­
zór Torzymie?zónycn nad rz^em  mllueckfiif nie 
wystarczaj ażeby skłonić Niemcy do pokojowego 
■#śgólżyćia ^iś^siańamirNajpierw. niuśi wzrbśńą’ć' 
nowa i  lepiej wychowana generacja.

Na tbmat tego oświadczenia wypowiedziały się 
natychmiast - gazety strefy sowieckiej. Nramcy; 
piszą: . ^ o  tym, co dziejesfę w  strefach zachod­
nich, nie można było oczekiwać innego wyroku- 
ze strony władz okupacyjnych. Nasze społeczeń­
stwo jednak uczyni wszystko, ażeby o nas sąd 
wypadł inaczej. Nasze wyniki w pracy nad osią­
gnięciem nowej demokracji'taką nadzieję pozwa­
lają uważać * za uzasadnioną. Pragniemy gorąco, 
ażeby nasze kraje zachodnie wkrótce mogły się 
wykazać podobnymi wynikami.

Amnestja dla faszystów we Włoszech
R ZYM  (P A P ). Zgodnie z .wiadomościami 

| wiarogodnych źródeł włoskich, conajmniej 
fO  tysięcy b. włoskich faszystów z ogólnej 
j ić zb y ' 50 tysięcy aresztowanych,- zostało 
zwolnionych na* j podstawie -amnestii < poli- 
tycznej", ogłoszonej z okazji proklamowania 
republiki, Oficjalne cyfry nie zostały u- 
ja^njone.^ pońięważ nie m a' ceńtrąlriego, 
biura; zajmującego się tą sprawą, •priyhłt'- 
żone cyfry  zostały podane przez urzędnika 
włoskiego, współpracującego ściśle z . urzę­
dem, przeprowadzającym  „czystkę". — ..Po­
zostają nadal w  Więzieniu ci„ k tórzy zostali 
oskarżeni 7 o ntordeiAtwa. Amnestia, n ie  
odnosi się do' czołtfwYch' faszystów jak  np.

b.. ambasador Dino Gran di, ]>. m inistra 
oświaty Giuseppe Bottai i b. szefa wywladu- 
gen. Mario Roatta. Bottai został skazany 
przez sąd na jwyższy w  Rzym ie w maju 1945 
roku na karę dożywotniego więzienia. Gen. 
Roatta, k tó ry , uciekł że szpitala wojskowego 
W i marcu 1945 r. w  czasie w y toczonego prze­
ciwko -nienau .procesu o  działalność -'faszy­
stowską, przebywa dotychczas ną wolności 
i poszukiwania za- n im  trw ają w  dalszym, 
ciągu. - B. dziennikarze faszystowscy nie 
m ogą obecnie pracować w  swym  Zawodzie, 
p o n fi^ a ż  ich nazwiska zostały skreślone z 
listy dżfeńnikarży. ■. ,

przez Radę Bezpieczeństwa specjalna komisja, zfe* 
zona z przedstawicieli 4 mocarstw, która, po od­
byciu narady z '  delegatami jugosłowiańskimi i 
włoskimi,. przedstawi projekt administracyjny te­
go terenu konferencji pokojowej, złożonej z przed- 
stawicieli 21 państw; 4. Statut dla tego terenu zo­
stanie zatwierdzony przez Radę 1 Bezpieczeństwa, 
która na zasadzie art. 15 karty narodów zjednor 
czonych złoży sprawozdanie generalnemu zgro­
madzeniu narodów zjednoczonych; 5. Zalecenia 
w celu utworzenia rządu tymczasowego i opraco­
wania stałego statutu dla tego terenu zostaną wy­
dane przez konferencję pokojową; 6. Główne za­
jady, na których będzie się opierał rząd tymcza­
sowy 1 statut, są następujące: gubernator terenu 
zostanie mianowany przez Radę Bezpieczeństwa ’ 
po porozumieniu' się z przedstawicielami: jugo­
słowiańskim i włoskimi. Aparat administracyjuT' 
i sądowy rządu tymczasowego zostanie ustanowio­
ny na zasadach demokratycznych: prawa obywa­
telskie, jak tbotebść'religii, języka, prasy, naucza­
nia i dostęp do służby publicznej, będą. respekto­
wane. Gubernator będzie musiał raz do. roku skła­
dać sprawozdanie Radzie Bezpieczeństwa. Art. 15 
fcgfty narodów zjednoczonych stwierdza: „Ge­
neralne zgromadzenie.-będzie Otrzymywało i roz­
ważało roczne sprawozdanie Rady Bezpieczeń- 
stwa. Sprawozdanie to będzie ’ ‘ zawierało spo­
soby, jakie Rada Bezpieczeństwa postanowiła za­
stosować w celu utrzymania międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa".

POLSKA OTRZYMAŁA 30 STYPENDIÓW 
UNRRA

W ARS ZA W A (PAP). Jedną z form pomocy - 
UNRRA dla krajów zniszczonych jest akcja sty­
pendialna, majęęa na celu przygotowanie kadr 
specjalistów z różnych dziedzin, którzy będę 
kontynuowali prace przy odbudowie ‘ swoich 
krajdw- po zakończeniu w  nich działalności 
UNRRA. Ludzie, posiądąjąc.jużrpewną fachową 
praktykę, wyznaczeni przez- rzędy swoich kra­
jów  i .stwierdzeni pzrez UNRRA otrzymują od 
UNRRA stypendia na wyjazd za granicę dla za­
poznania się z technicznymi postępami w  za­
kresie swoich specjalności.. Po powrocie- do 
kraju stypendyści są obowiązani do 3-letniej 
pracy na wyznaczonej im .placówce.

Stypendyści szkolą się w  dziedzinie służby 
zdrowia^ opieki społecznej, odbudowy przemy­
słu, komunikacji i rolnictwa. ' ,7;
; Około 80 procent stypendystów wybrało jako 
miejsce studiów Stany Zjednoczone,, i  Kanadą, 
reszta udaje się do krajów europejskich. .7.'

Polska uzyskała 30 stypendiów UNRRA. Jest 
to największa liczba z przyznanych państwom 
europejskim stypendiów. y

KONGRES WŁOSKIEJ PARTII 
SOCJALISTYCZNEJ

RZYM (PAP). W  ostatnim dpiu obrad kon- 
gresu włoskiej partii,saejaMsfyćznejprzemawiał 
wicepremier Nenni. Oświadczył on, że program 
s o c ]lliS o w ^ ^ O T '^ a :ągnięt|p'wlko częściowo,, 
tzn., że. jakkolwiek zwyciężyła republika, nie 
można mówić o zwycięstwie ktąsy robotniczej, 
^gdy-ż socja liM  wraz z komunistami. ;n k  mają 
absolutnej większości w  parlamencie. Zdaniem 

■Nenni klasa robotnicza musi pozyskać jeszcze 
przynajmSiej półtora m iiioną 'głosw . , ;O d 'ź^ -  
cięstwa klasy robotniczej—powiedział Nenni— 
Zależy przyszłość włoskiej republiki".
■ Po przemówieniu Ńennfego przystąpiono do 
głosowania. Teza, reprezentowana przez Nen- 
n'iego, odniosła zwycięstwo, w  stosunku 41 ty­
sięcy prżećitąko 11 . tysiąębm głosów tzw. kry­
tyki socjalistycznej, tj. grupy Saragata 1 Silono.

NOWY RZĄD W  CZECHOSŁOWACJI
PR A G A  (P A P ). Prem ier rządu czechosło­

wackiego (Jottwald przedstawi nowy gabinet 
parlam entdwFw dniu 4 lipca.'y  
, W  skład gabinetu wchodzi szereg m ini­
strów z- poprzedniego rządu juk np.: F ier- 
linger;,. Masery R, gen. Svobodą, Sżramek 
oraz k ilku nowych m inistrów faj. in. Liido- 
m ir'© irań ski, Atole Wosahlik, M ikulas Fra- 
pek i inni. Prem ier rządu czechosłowackiego 
zapowiedział, że będzie kontynuował poli­
tykę jtoprzedhiegb rżąSti w dziedzinie spraw 
.wewnętrznych. i  zagranicznych.

308 TYS. LUDZI STRACIŁA AMERYKA 
W  CZASIE WOJNY

i NOW Y JORK. Amerykański departament 
wójnybgłosił straty,'jakich doznał,naród w Aza- 
Sie wojny. Straty te wynoszą 308.000 osób męż- 
ez^ziL Y kóbi,et, stanowi to 3 proc. ogólnej liczby 
lO.OOO.ÓOO zmobilizowanych.

r  *i)opiero opechośd A rw il Cfeerwjpjiej na Praftee pfzasaAwjłA 
do rozumu n a w ^ i fe  bezpOTednl Ktmtlkt
z marąz. Rokossowskim. Przyniósło to natyclimiastowe i w i­
doczne skutki Oł&k sowieckick myśliwców, ktAre dotychr , 
czas zwalczały Stukasy, do akcji przystępuje sowiecka arty­
leria przeciwlotnicza, ustawiona na wybrzeżu W isły (głów­
nie na Saskiej Kępie); która unieińoiliwia pirackie wypady 
lotników niemieckich. Stukasy działające przpd tym bez 
przeszkód ątfąciły pewność.siebi©,.J^zykując .jedynie ukradko- i 
we wypady tjiź.na^samymi dachami. Zrzuty takie nie miały 
precyzji, jaką odznaczały się w  pierwszych tygodniach pow­

stania. Lotnictwo? niemieckie należy to podkreślió —  ̂ za­
chowywało się' po zbójeeku. N ie obrzucało o n o ; pierwszych 
linii, obawiająę. się rażenia swych towarzyszy, a lokowało ca­

ły ładunek, w  bloki dornó.w, ząmieszkałych-przez ludność cy­
wilną. Dzięki temu ocalało'wielb domów, leżących bliska linili 
walki, gdy największe straty od lotów nurkowych poniosły 
wewnętrzne bloki mieszkalne. *

Inną formą pomoc/ sowieckiej dla Warszawy były zrzuty 
nocne wykonywane przez płatowce typu „Kukurużnik” , po- 
pUlarpie zwane. przez * ludność; Wąrsząwy , „turkawkami". 
?rzuty lekltich maszyn były stosunkowo niewielkie, ale syste­
matyczne, stanowiły poważną* jjoraoć: dla walcząęych, którym 
brakło ząróWno amunicji jSk i żywności; W  skutek skompliko* 
wariego rysunku terbńbw ośWobodżottyfch od Nibmców, zrzu-1 
ty nie mogły być równomiernie rozłożone na wszystkie ośrod­
ki powktańcze. Żoliborz ńp: otrzymał 300 rusznic przeciwpan­
cernych, gdy Mokotów rozporządzał tylko 6 sztukami tej bro­
ni. Również na Żoliborzu był nadmiar amunicji do pepesz, 
przy je j całkowitym braku na Mokotowie.

Dużą ulgę przyniosła powstaniu również artyleria sowiec­
ka, którt p w ż y ł l  żkporf dżieM ćb *
powstańcze od ataków czołgów niemieckich. Silna zapora mię­
dzy Bielanami a Żoliborzem rozbiła usiłowania niemieckie 
wdarcia się do ośrodka źoliborskiego ulicą Słowackiego. Druga_ 
zapora ogniowa wzdłuż A le i Niepodłegłości zapobiegła atako­
w i Niemców na wąską kiszkę Mbkotó^a liczącą w  najwęż­
szych mibjscacfo n ie,więcej jak 400 m śzęrokości. :

1 Potężnym zastrzykiem nadziei rr- która okazała się iluzo­
ryczna -r- był przylot potężnej floty czteromotorowych „Lihe- 
ratorów” RAF-u. Dnia 17 Wrżeśnia W słoneczne południe roz­
legło śię ęiężkie dudnienie setek ciężkich bombowców, poczem 
ukazały się klucze samolotów lecące z północno-zachodu, na 
wysokości około 4000 m. Nad miastem^z samolotów rozpoczę­
ły  się zrzuty. U setek różnokolorowych spadochronów zwie­
szone były długie przedmioty, łudząco przYpominatoęe ludzi'. 
Przez- parę minut wszyscy oblężeni mieli wrażenie, że rozpo-' 
czyna się oczekiwany desant powietrzny„na wzór desantu 
w Paryżu, który walnie przyczynił się'do oczyszczenia i urato- 
wania stolicy- Francji. Niemcy otworzyli silny ogień przeciw­
lotniczy, który przekonał oblężonych o dużej koncentracji tej 
broni. Desanciarze byli jednak zbyt niertithomi i na mniejszej 
wysokości okazało się, że; to podłużne skrzynię ze  sprzętem. 
Niestety żrzuty te zbśthły wykonąne z dużej wysokości i  przy 
silnym wietrże, wskutek ćżegó większość spadochronów zosta­
ła zniesiona na linię niemieckie, dolatując również za W isłę 
na tereny zajęte przez Armię Gzerwóną. W  ręce powstańców 
dostało się mniej niż. 10°/o zrzutów. Na Mokotowie hp. spadło 

ty lk q9  skrzyń i to część znalazła się między liniami‘walczą­
cych* (Ciąg dalszy nastąpi)

[J a n  f . qd>RShn
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Wrocław
na dzikim zachodzie

_fj§-£ Jak wy tu żyjecie w tym Wrocławia, 
no, no— — mówi każdy, kto do nas przy­
jeżdża, cmokając ustami- Ma to wyrajać 
zachwyt, ździwienie, zazdrość,

Ci z Warszawy mówią:
— I  to ma być ten dziki Zachód, a są 

kanapy, obrazy i kredensy, po dwie osoby 
na jeden pokój (w najgorszym wypadku), 
gdy tymczasem ii nas jest po piąć osób w 
jednym pokoju, śpiących na Siennikach, nie 
mamy szat i porcelany w gablotkach. Ma­
my za to złoty humor i wiele złotówek!

Ci z Krakowa mówią:
— Ale wa/n się dobrze powodzi, każde­

go częstujecie owocami, przyjmujecie. go­
ści na werandach i balkonach, każdy pra­
wie, jeśli nie ogródek, to ma swoją dział­
kę.. U nas za to każdy prawie ma swoją 1 
kamieniczkę, na którą ciułał całe życie.

Hola krakowiaczku, a u nas mało ludzi 
pó kilkudniowych zabiegach w Furze czy­
tanym t.Z.P. dostało „swoją willę" f 1 wi­
dzisz, nie ciułali całe życie —  to jest chyba 
większa sztuka!

Tak. Zazdroszczą nam przybysze naszego 
Życia, że po godzinie trzeciej żaden urzęd­
nik nie chce zostać w biurze, bo ma męcz, 
albo idzie na kajak. Zazdroszczą nam, że 
juz na drugi dzień po głosowaniu, ulice i 
były uprzątnięte ze stosów papierów pro­
pagandowych. (Brawo! Zakład Czyszczenia • 
Miasta!) Zazdroszczą nam naszych „niewol­
ników", naszego życia rozkosznej 'prowincji 
z białą kawą na podwieczorek u sąsiadek, 
ze spacerkiem o zachodzie słońca i nawet 
z wszystkimi plotkami i intrygami śm ie­
tanki". ' ■ ..y'. ■

Nie. Stanowczo nasz Wrocław nie ma 
hic wspólnego z Dzikim Zachodem• Chyba 
tylko to, że nie ustalamy, jak krakowianie, 
już w poniedziałek, na co pójdziemy do 
kina, czy do teatru w sobotę i że jeśli po­
słyszymy gdzieś o jakiejś okazji, to potrą- 
limy wziąć taczki i jechać osobiście po tę 
figurę, dywan, czy fotel. Co jest nie do po­
myślenia w Krakowie.

Bo myśmy się tu nauczyli pracować 
własnymi rękami i Jeśli dziś już nie jeden 
ma wygodny „wigwam", to włożył w to 
jwieie wysiłku i prący. Cp niech będzie za­
chętą dla tych, którzy dopiero zaczynają.
1 I W tyra może jeszcze przypominamy lu­
dzi Dzikiego Zachodu, że ktp nie ma włas- 
hej termy (czytaj ogródek w dzielnicy wil­
lowej) dosiada mustanga (czytaj rower) i 
jedzię w głąb prerii (czytaj dzielnica po­
łudniowa) i tam jak w Ziemi Obiecane) na­
jada się-malin, porzeczek, niedojrzałych ja­
błek, ą potem wraca chorować do własnego 
domu.

To chyba też jest nie do pomyślenia w 
Krakowie. Tam nim krajowiec kupi ćwierć 
kilograma agrestu, pięć razy przeliczy 
wnętrze swego pugilaresu, a niosąc do do­
mu, dobrze schowa, żeby nikt nie widziął, 
ęo to on kupił. 
j Wrocławianie mają gest .

Przyjeżdża jakiś zachwycony gość z głę­
bi Polski, 'patrzy, oczy otwiera.

— Och, jaki piękny kryształ — wzdy­
cha.

I : —  Podoba ci sięł Twój.
Przybysz został pokonany do reszty, ą 

hic nie wie o tym, że albo kryształ w ogó­
le nic nie kosztował i w kredensie stoi 
jeszcze 18 innych do wyboru, albo właśnie 
wczoraj został kupiony na placu za 5Q zł.

A  gest jest. Tacy już są wrocławianie —  
ludzie Dzikiego'Zachodu, W. Bork.

Z  życia Holsfuei Hacłii SocjaJUsłycmef
" ŁUBIN

Prace przygotowawcze do Referendum roz­
poczęto jeszcze w  początkach maja. Komitety 

{O bywatelskie Głosowania Ludowego przepro­
wadziły ogółem 130 wieców, w  każdym z nich 
udział brali członkowie PPS. Powiatowy 1 miej- 

. ski komitet partyjny utworzy! kolumny propa- 
gandowe, które wydatnie pomogły komitetom 

■głosowania ludowego w  kolportowaniu odezw, 
broszur, urządzanią wieców. „N ie  było w  po­

-w iec ie  wioski, gdzieby nie dotarła nasza propa- 
ganda“, pisze w  swoifn sprawozdaniu sekre- 
tarz PK PPS. Tuż przed dniem Głosowania ód- 

Sbyły się w 'każdej gminie nie mniej, niż 2 ze­
brania . informacyjne. Niezależnie od zebrań 

■urządzanych przez Komitety Obywatelskie G.L., 
odbywały się zebrania komitetów wszystkich 

Kom órek partyjnych, na których aktyw partyj- 
fn y  otrzymywał szczegółowe instrukcje odnoi- 
-f nie prowadzonej akcji Referendum, W  dniu 
I Głosowania Ludowego jeździły po terenie sa­

mochody propagandowe z ramienia partii, nad 
porządkiem i sprawnością W ' funkcjonowaniu 
komisji czUwali OM TUR-owcy.
' Największą aktywność w  pracy wykazali to­

warzysze: Tomaszewski, Nowicki, Chmielew­
ski, Krasucki, Maćkowiak, Grzybowski, Tom- 
czyński, Rasala, Kajzer, Chiżyński, Zarębski, 
Koperny, Szewczyk, Ludwiczak, Szopa.

STRZELIN

W .dniu 23.VI.1946 r. odbył Się W Strzelinie w  
pięknie udekorowanej sali Domu Kultury 
pierwszy Poniatowy Zjazd PPS, który zgroma­
dził około 500 członków i  sympatyków partii. 
Na zjeździe obecny był ,I-szy sekretarz W K  
PPS tow, Warwas, oraz wszyscy przedstawicie­
le Urzędów, organizacji społeczno-oświatowych.

.Zjazd zagaił przewodniczący PK PPS, " tow.
. Brzozowski, poczem przemówienie powitalne 
wygłosił Pełnomocnik Rządu, tow. Kruszyński,* 
oraz wszyscy obecni-przedstawiciele.

W  przemówieniach swych mówcy podkreślili 
jedność ruchu, robotniczo-chłopskiego, które za­
dokumentuje raz jeszcze Referendum.

Każde przemówienie przyjdmowane było 
przez obecnych hucznymi oklaskatni.

Na zakończenie części oficjalnej Zjazdu I-szy 
sekretarz W K  PPS, tow. .Warwas wygłosił refe­
rat programowy. W  drugiej połowie dnia przy­
stąpiono do dalszych obrad, w  czasie których 
dokonano Wyboru nowego zarządu.

Ustępującemu zarządowi złożono podzięko­
wanie Za dotychczasową pracę.'

Zjazd zakończono odśpiewaniem Czerwonego 
Sztandaru.

W  ramach uroczystości zjazdowych odbyła 
się zabawa taneczna i  zawody piłkarskie mię­
dzy najsilniejszymi drużynami Turowskimi Dol­
nego Śląska: KS TUR— Strzelin i KŚ TUR—Je­
lenia Góra, zakończony zasłużonym zwycię­
stwem KS Strzelin w  stosunku 2 'i 1. Zjazd w y­
padł imponująco. .

Szeregi ORMO wzrastałą
I  W R O C Ł A W  (P A P ). W ie lk i napływ  ochotn i-; 
Ik ó w  do OChptniczęi R ezerw y M ilic ji Obywa- 
I teiskiej ną Dolnym  Śląsku ftK
1 w ództwu ju ż od pierwszej chw ili anBor nąh  
■ hardziej wartościowych jednostek i  pożw dłil 
j i a  zorganizowanie sprawnej służby i ćwi- 1 czeń. Dziś na Dolnym  Śląsku dziaJają^Uż 

(w s zy s tk ie  powiatowe., i  miejski© komendy i ORMO pod rozkazam i których pozostaje po- 
I nad 10.000 ludzi zdyscyplinowanych, staran- 
I  n ie szkolonych, dobrze wyekw ipowanych i 
I uzbrojonych. T rzy  n a jlep ie j zorganizowane 
I  i  wyposażone kompanie powstały dzięki 
I  o fiarnej pracy por. Szufladowiczą p rzy Pań- 
I  Stwowej Fabryce W agonóW  we W rocław iu .

Do szeregów ORMO podążyli m. in. osiedli 
1 w  pow. Bolesław iec repatrianci z Jugosła- 
iw i i ,  bohaterscy partyzanci m arszałka Tito, 
I  w  W ałbrzychu zaś polscy górnicy ż Francji,' 
(  b y li bojownicy o wolność na ziem i francp- 1 sk iej. Ram ię przy  ram ieniu z robotnikiem  
1 stanęli do służby chłopi, osadn icy  którzy 
(S ta n o w ią  w  woj. w rocławskim  około 70% 
I  oćhotników OfłMO* Rzemieślnicy, kupcy i  
i inteligenci pracujący zgłosili się, również, 
i-T a k  np. w  pow. Jawor na 452 ochotników 
I podjęło służbę 2§3. chłopów, 132 robotni- 
| ków, Ż2 inteligentów  i  15 kupców i  rzemie- I Siników. Dużą 'Większość członków~“0RS 'O  
i  stanowią Bezpartyjni. ; * **

I. Od pieżwszego momentu swej działalności 
- na Dolnym  Śląsku ORMO przystąpiło do 

w a lk i ze wszelk iego .rodzaju przestępczością, 
i Pełn iąc ciężką służbę w  dzień i w  nocy przy 
T zabezpieczeniu -ładu i  spokoju we wsiach i

m iasteczkach, członkowie ORMO m. in. 
U jęli dziesiątki koniokradów i  złodziei. 
R zięk i czujnej i  o fiarnej służbie ochotników 
w . kilku powiatach woj. wrocławskiego nie 
nótowąpi} ..w okresie dw utygodn iow ym . ani 
jednegp  przestępstwa. Ostatnio powstała we 
W rocław iu  straż nocna, która obejm ie 
wkrótce swą działalnością cały teren w oje­
wództwa. Zadaniem  je j jest ochrona pow ie­
rzonych je j p ieczy obiektów przed w łam a­

niem  i  kradzieżą. W rocławska straż nocna 
wykazała już wydatną pomoc organom bez­
pieczeństwa w  walce z przestępczością..

D Z IE R ŻO N IÓ W  (P A P ). Ochotnicza Rezer­
w a *Jdil}ęjj- ObywatfelsjBej lic z y  ; na terln ie  
Dzierżoniowa przeszło 400i członków, prze­
ważnie robotników i  chłopów. - N a czele je j 
stoi robotnik Sarczak Stanisław. Do szere­
gów  ORMO garnie się przede wszystkim
młodzież.

Zamiast bankietów -  300 lys. złotych na cele społeczne
W  ramach odbitego przed kilku dniami Zjaz­

du Farmaceutów ̂ Dolnego Śląska planowane 
były  prżyjętia i  bankiety, które ' zwykle przy 
pódobnych Okazjach mają miejsce. Ogół apte­
karzy, wychodząc- z założenia, te  sytuacja 
pbecna nie pozWala na wydawanie większych 
sum na cele reprezentacyjne, postanowił sumę 
300 tysięcy, zebraną na cele Zjazdu przez Dol­
nośląską Izbę Farmaceutyczną przeznaczyć . na 
jcele społeczne. Tak więc 150 tysięcy złotych 
poświęcono na dalsze prace w  związku z orga­
nizacją Wydziału Farmaceutycznego przy tutej­
szym uniwersytecie. *  100 tysięcy zl. przesłano 
na odbudowę-nasze js ta łic y  -— Wćtsąawy. Po­
zostałe 50 tysięcy wręczono Bratniej Pomocy 
Studentów - Farmaceutów na potszeby nieza­
możnych kolegów.
‘ W  ten sposób zawód farmaceutyczny na 
Dolnym Śląsku rozpoczął drugi rok swojej cięż­
kiej i  owocnej pracy. Zadania, które stoją

przed farmacją polską na Dolnym Śląsku, nie są 
małe. Należy i to w  jak najkrótszym czasie:

1. Przygotować kadry nowego pokolenia far- 
maceutów i naukowców poprzez zorganizowa­
ni®/ jak najlepszych warunków dla studiują­
cych.

2. Pomóc w  odbudowie przemysłu farmaceu­
tycznego i  chemicznego na Dolnym Śląsku, aby 
krajowy lek tani> i  debry zastąpił dtogie i  tru­
dne do^osiągnięcia preparaty i leki zagraniczne. 
" 3 :  RtJzbudcrwać^laboratoria apteczne i prze­
szkolić polskie siły laboranckie,.

4. Wznowić, wzmóc i jak najbardziej rozsze­
rzyć zaniedbaną produkcję zielarską na ' Dol­
nym Śląsku.

Dotychczasowa działalność farmaceutów dol- 
nośląskich pozwala mieć nadzieję, że wysunię­
ty  n l  zjezdzie program nie pozostanie jedynie 
na papierze, ale już wkrótce wejdzie w  fazę 
realizacji. ,

„Wyścig Pracy" rozpoczęty!
Do Młodzieżowego „Wyścigu Pracy" zgłosiły 

swój akces następujące fabryki: Fabryka Kon­
fekcyjna (Wałowa 3) z 34 uczestnikami, Fabry­
ka Wodomierzy z 37 uczestnikami, Fabryka 
Sztucznego Jedwabiu z 493 (litj uczestnikami i 
Fabryka Fajansu z 39 uczestnikami.

Należy podkreślić gremialny udział w. mlo-

dzieżowym „Wyścigu Pracy" Fabryki Sztuczne- 
go Jedwabiu. Z końcem tego tygodnia przystą­
pią ,do współzawodnictwa, prawdopodobnie 
wszystkie Fabryki Konfekcyjne. Oczekiwane 
jest także przystąpienie Państwowej Fabryki 
Wagonów do Młodzieżowego „Wyścigu Pra­
cy". *

UKONSTYTUOWANIE SIE KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO MŁODZIEŻOWEGO 
* „WYŚCIGU PRACY"

Dnia 10.VII br. w  Zarządzie . Wojewódzkim 
Związku W alki M łodyćhprzy ul. Dubois 22 od­
było się zebranie przedstawicieli organizacji 

i  młodzieżowych.L Ukonstytuował się, i Komitet 
W ojewódzki Młodzieżowego „Wyścigu Pracy" 
w  następującym składzie: przewodniczący:
Morawski' Eugeniusz ZWM, wiceprzewodniczą­
cy: Boberski Janusz — OM TUR. Dział organi- 
zacyjny: Halamski Edmund —  OKZZ. Dział

propagandowy: Dobies Zygmunt —  ZM W  „W K  
ci". Dział techniczny: Demko JanK-KOM TUR. 
Instruktor techniczny: Grudzień Zdzisław —- 
ZWIyi, Sekretarz: .Czarnecki Tą,deusz —  ZMD.

Skompletowanie zespołu młodzieżowego ze 
wszystkich organizacji pozwoli napewno na 
osiągnięcie naprawdę wspaniałych rezultatów 
w  tek ważnym przedsięwzięciu jak młodzieżo­
w y  „W yścig Pracy" w  skali wojewódzkiej.

WSPÓŁZAWODNICTWO MŁODZIEŻOWE
Współzawodnictwo w  ruchu młodzieżowym jest 
już stosunkowo Stare. Inicjowane dosyć często 
przez system kapitalistyczny dla osiągnięcia 
maksymalnych wyników w  czasach wielkiego 
popytu nie oznaczało bynajmniej poprawienia 

:• bytu robotnika 1 ten tylko koniunkturalnie za­
spakajał swoje potrzeby.

i W  czasach nowszych spotykamy się z innym 
współzawodnictwem —  współzawodnictwem so­
cjalistycznym. W  grę wchodzi tu nie interes 
kapitalisty, natomiast samemu robotnikowi za­
leży na zdwojeniu swojej pracy. I  coraz czę­
ściej wśród- robotników pojawia się zrozumie­
nie ideologii socjalistycznej. Sam' szuka rozwią­

zańia najbardziej palących zagadnień państwo­
wych, śam w  swoim zakresie daje inicjatywę 
twórcąą, daje społeczny przykład. ' prący. N ie 
jest wcale rzeczą przypadku, że z robotniczych 
mas -.wyszła inicjatywa Odbudowy Warszawy 
przy pomocy całego społeczeństwa kraju, i tak 
samo nie jest rZećzą przypadku, że młodzież 
robotnkfza pierwsza zapoczątkowała' „W yścig' 
Pracy". * ,

Młodzież pracująca pierwsza zrywa i  ciasny­
mi'poglądami, pierwsza staje do warsztatu ze 
zdwojonym wysiłkiem ws służbie dla Państwa, 
pierwsza widzi W. należeniu i zmasowaniu prą­
cy ‘Wyjście od zagrażającego kryzysu ogólno­
światowego. .

T e j młodzieży, ruszającej naprzód po Ciężkiej 
i  Znojnej drodze Wysiłków, my socjaliści, ży- 
czymy jak największych sekcesów. (ORP)

PROPAGANDOWE ZAWODY PŁYWACKIE 
W  SOLICACH ZDROJU

Milicyjny KS w Sollcach organizuje w 
najbliższą niedzielę tj. 7 llpca o godz. 16-tej 
na pływalni zdrojowej propagandowe zawo­
dy pływackie z udziałem najlepszych pływa­
ków Dolnego Śląska- Ponadto odbędzie się 
Interesujący mecz piłki wodnej między dru­
żynami AZS „Wrocław" — IKS „Wrocław" 
o tytuł mistrza Dolnego Śląska.

Dzieci warszawskie przyjechały na odpoczynek
Dnia 4-go lipca br. w ysypała się z po­

ciągu w arszawskiego na Dworzec Odra duża 
grom adka dzieci. Harcerze i harcerki, dziew ­
czynki w  pow iewnych sukienkach, dorasta­
jące „pann ice" i- „kaw alerow ie", oraz m ałe 
'3 letn ie brzdące, zaleg ły  peron. Nareszcie 
p o  całonocnej podróży są we, W rocław iu . 
Dzieci jest ponad 200. W arszaw ianki i W a r­
szawianie p rzyjechali na  wczasy organizo­
w ane przez oddział R TPD . Już podjechał 
samochód ciężarowy delegatury wrocław- 

ESjtiaj. Załadowuje bagaże, a dziatw a ustawia 
się w  czwórki. N a jw yższy  chłopiec rozw inął 
sżtandąr czerwony i niesie go dunjnie przed 
idącym i. P rzybyłych  p rzyw ita ła  organiza­
to rk a  wczasów warszawskiego oddziału

ODPOWIEDZI REDAKCJI 
Por. 2, O.P. B.A.O.R.

Pańskie tłnmaczenle nie zmieni taktu, że 
pobyt Polaka w dzisiejszych czasach w służ­
bie angielskiej lnb amerykańskiej, jest pew­
nego rodzaju zdradą narodową. Polska po- 
trzebuje ludzi do pracy. A  to co o nas mó- 
wią faszyści zagraniczni, nie razi nas za­
pełnia- Proszę nas odwiedzić w redakcji, to 
porozmawiamy szerzej.

R TPD  tow. Ł . Kornacka, tow. Kornacki i 
sekretarz wrocławskiego powiatowego ko­
mitetu PPS:

Dzieci wypoczywać będą 0 tygodni w  ma­
jątku M K  P P S  .w  Krzebłow icack pod K ą­
tami, odstąpionym- czasowo RTPD . Opieka 
jest zapewniona. P rzyjechała z dziećmi łu­
biana powszechnie k ierowniczka Eugeńia 
KrżyW obłodzka 2 higienistki, nauczycielka, 
wychowawczynie. Rozpiętość wiekR dzieci 
jest duża? Są i trzylatki, są też chłopcy i 
dziewczęta 15-to, 16*to letni.

Starsi będą nie, ty lko w ypoczywali, ale 
obejmą opiekę nad grupanąi dzieci mtóĄ- 
szych. Przydzielono już gromadkę znanej z 
dowcipu, sprytu i  dużych zdolności organi­
zacyjnych —■ Bożęnnie Krzywóbłodzkiej; 
zdolnej pianistce' i organizatorce Basi Dęb­
skiej oraz A n i Tomalak.

Dzieciom  starszym  obiecano pokazać na j­
piękniejsze zakątki Śląska Dolnego —- Je­
len ią Górę, Karpacz, K ładzko, no i  oczy­
wiście stolicę wO jewództya-W roćław. Gło­
w y  są peltie-planów, pracuje fantazja.  ̂ :»  

M imo w ielogodziennęj podróży towaro­
w ym  pociągiem  dzieci czu ją 's ię  świetnie. W  
oczekiwaniu na  'śn iadan ie jak ie  ta i p rzy­

gotow ał wrocławski oddział R TPD  —  nucą 
pieśń .6 Z iem iach Odzyskanych.

N ie W ątp im y,. że dolnośląska delegatura 
R TPD  zrobi wsżystkOi aby małe nie tylko 
dobrze, wypoczęły, ale aby polubiły tę zie- 
mie, uniosły jak  najmilsze, i  najlepsze wspo­
mnienia, o'raz trwałe przywiązanie.

Poszukuje się dwóch kierowników 
księgarni obeznanych 
z kolportażem gazet 

Wiadomość w Administracji 
Naprzodu Dolnośląskiego

’ (3557).

W y h ie r i la  Z e s z jt iw  i Ksiąg łlandlow yth
O. Krawczyk

W R O C Ł A W , rI. Oławska Nr 18 
,p o łec  a: P» T. Odbiorcom wyroby 
328 własne po cenach przystępnych.

Z Teatru Miejskiego
„Zem sta" komedia w  4 aktach A . Fredry, 

której przedstawienia cieszą się niesłabną­
cym  powodzeniem, graną będzie w  sobotę 
dnia 0. bm. o godz. 19-ej z gościnnym  w y- 
stępem W ładysław a -Brackiego w  ro li Cze- 
śnika. Dyrekcja postanowiła dać to przed­
stawienie po najniższych cenach, aby jeózczę 
um ożliw ić wszystkim  tym , k tórzy n ie m ieli 
sposobności oglądania tego doskonałego 
przedstawienia ujrzenie go.

„Popularny** Teatr OKZZ
Wroćtew, ul. Ogrodowa 53

Piątek, 5. lipce, „Zamach".
Sobota, 6. lipca, „Zamach".
Niedziela, 7. lipca, „Zamach".
Poniedziałek, 8. lipca, Teatr nieczynny.
Wtorek, 9. lipca, W ieczór pieśniz udziałem
Maryli Karwowskiej i Janusza Popławskiego.
Środa, 10. lipca, W ieczór pieśni.

Repertuar Kin
„W A RSZA W A", ul. Fredry 16, wyświetla prze­

piękną baśń muzyczną „Zaczarowany Świat". 
Reżyser Rou Aleksander. Początek seansów 
o godz. 17, 19 w  niedzielę i  święta o godz. 
13, 15, 17, 19. 'w:

„PO LO NIA" —  zawiadamia iż od dnia 3. 7. 
1946 r. grany jest film radziecki pt. „Skrzy­
dlaty Dorożkarz"..

W  dnie powszednie godz. 15, 17, 19, w  
niedziele i święta' godz. .13, 15, 17, 19.

„ŚLĄSK". „Kwiat miłości" oraz „Polska 
Kronika Filmowa". '

„PIONIER", wyświetla komedię muzyczną 
„Górą dziewczęta", film prod. radzieckiej.

Uwaga: początek seansów w  dni pow 
szednie i5, 17, 19 w ”niedziele i święta 13,\ 
15, 17, 19.
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